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W ARSZAW A, 9. piiźtl sieruika 1928.

Prezydent niimscrów W ites stracii ińpet. 
jego mowa sejmowa była zakrojono 

"karat na miarę deklaracji w<>;ta małej gminy, 
tóry ,wobec kilkunastu radnych gminnych skła- 

jki sprawozdanie z tego, ile to mostków, czy 
kłactók pobudował, ile metrów szosy naprawił 
Widzieliśmy i słyszeliśmy Witosa przemawiają. 
egó w różnych olcohcznuśiciach, ale ani na wic. 

Nch  ani z miejsc oficjalnych Witos nie prze­
mawiał nigdy lak bez przekonania, an nie krę- 
fó  się w tak ciasnem kółku sprawki zagadnień, 
Ji'k w ostalniejUTswem „ekspose" w sejmie.

Op izycja przeciw memu jako rcprezenlan. 
l°'v i 'uliacnego rządu była równie liczna jak 
S.wałtowna. Chwilami bu  im  ziipełnie zagłuszała 
" ° u ra. prcmhra, wygłaszane lb z  właściwego mu 
^'Upwamantu. Wszak to połowa izby oświad 
^ułri się wyraźnie jakkolwiek bez głńsowńnia 
jYepiw obecnemu rządowa a tego nie mógł on 
‘1? widaieć, nic dziwnego więc, że bardzo nie- 

^ęSania odparowywał ciosy peińe kpin i zfo- 
mwości w ymiorzane przeciw  obecnemu rzą 
w w i. Frazes rzucony przecz premiera, że opo- 
?^c|h musi się kończyć tam, gdzie się zaczyna 
•jterog państwa został j»rzvjęlv głośnym śtnie- 
'jCin przez lewicę, a ktos przygwoździł 1o z 
h^jfsea: „N iech pfttf ''*ijt) z tern zwróci do prtU 

\V. Niech1 pa.n im powie, aby nie mordowali 
P^yden tów  Rzcćzyposp ditej".

Poi iwa sejmu żywo reagowhła na słowa 
t^miera, kiedy mówi! ó- zasługach rządu, mil. 
p T il zaś przeważnie większość rządowa. W i 

t'v-! l’^ 0 zakłopotanie wśród piastowęów', jako 
uic* wic'1'ać było' entuzjazmu wśród chadeków1. 

,*3' ról iali miną jodynie endecy., którzy rozu- 
w‘ : Y  że Wijtos ‘osłania ich robotę i klęski.

Seydu, Kueiiarśln i Głąbiński są 
■ ^bszym ''aJasf/an obecnego rządu 
tń /'< lC:|b'go wypracowania rza lowPgo, wy 
pr°* w 'sejmie bił brak wiary naAwet
,)1 jbrowadzełue tego, ca w mm było

, s§o 'Czyniło to wrażenie mowy pogrzebowej, 
k.tii V;iizyszyl jej nastrój przesileninwy. W 

sejmowych -słyszy się bezm nr pfo. 
•su’ ’ ^'•róiionia mę już kandydatów' na inim- 

Wigzeikio jednak przypuszczenia w tym 
-u są. jnsz-sze przedwczesno, gdyż lewica 

Rai > âtwo pójdzie na jakiekolwiek kombi 
IV  lą d ow e , bez zip  > w niema sobie gwarancji, 
jak nT°S1mn jej tak vy dziedzinie polilycznej 

^ Jspoda.iiczej będzie wryk'onany. '
jednak się ‘stanie, ten pierwszy 

stb a P Rządu przed sejmem był w najwyższym 
przw u niefortunny. Najbliższe zapewne dni 

konkretniejsze formy zapoczątkowa- 
Jllż pj-zr®’ u

rządu

naj.

w
napisane.

ł, ja

Rio

brze
R jjr ’ miu ministra skarhu, zapowiedz ianem na
Rpje v czwartek Powszechnie bńwiem utrzy-
R hi przekoiiŁde, ze wbrew zapewnieniom

spn».._ pożyczki zagranicznej

isilenia. 
rozstrzygną Się zapewne po

stoi zupełnie źle. Albo Kucharski wrócił z  pu­
stelni rękami, albo też warunki są tak ciężkie, że 
nawet Kucharski nie ma odWagi podać ich dk> 
wiadbmosci sejmu, jak  powiem wiadomo, p. Ku­
charski unikał bardzo sejmewej komisji budże­
towej ™ -. ;

(Istotnie w  sejmie p. Kucharsiu nie powie­
dział o pożyczce ani słowa. — Ked.j.

Strajk powszechny na
. i

tJJAŁA - BIELSKO, 10. 10. Wczoiaj z ini­
cjatywy P. P. S. i niemieckiej S. D., oraz k.asm 
wych! zw.ązków izawoi Iłowych, odbył sie demon- 
stracjjny strejk 2-gudźinny. Strejk byi powszech­
ny. Ani jedna fabryka nie pracowała.

Na placu Wolności w  Białei zebrała się prze­
szło 10.000 ludzi. W iec zagaił tow. Pająk. Re­
ferował tow. pos. Czapmski, przedkładając re­
zolucję, żądającą zakazu wywozu środków spo­
żywczych, wydatnego opodatkowania klas posia­
dających, zaprowiantowania miast, tygodniowego 
obliczania wzrostu drożyzny i t. p Rezolucję 
przyjęto jednogłośnie. Rezolucja żąda 

Uitępienia obe,cnego iiąóh t.
W srod mas niezmierne fozgoryczanis. Drożvrzna 
straszna!

Olbrzym, pochód! dci.ionsiracyjny ruszył do 
Bielska. Ogromne tłumy zebrały się na rynku, 
Przemawiali tow. posłowie Reger i Czapiński, 
oraz tow. Lukas, Sokołowski, Machaj. Rezolucję 
ponownie jednomyślnie uchwalono , wśród1 nie­
milknących wrogich okrzyków pod1 adresem 
chjeny.

•  *■*#--

r*Mf^>jś6 domaga sie ustąpienia
STREJK ROZSZERZA SIĘ. Y

V, A R a ZAW A, 11 -go paźcziernika, (Teł. wł.) 
„P 'zegląu  wieczorny“  donosi z Katowic, żę 
strejk górników na Śląsku zaostrza się. Kato­
wice, Jlysłowi(c(q i Królewska Huta są pozbawić, 
ne światła. Dzienniki me wyszły,

■Strejk m ia ł" m ieć chaiaktei • dńmonsłr?..- 
■yjny i trwać, tylno 24 godziu .ednakowoż z 
powodu niezadowolenia wśród robotników, trwa 
dalej'. ' '

W: związku ze strejkiem pocztowców! i kq 
lojarzy w Katowicach, Wyjechał z  .Warszawy do 
Katowic tow. poseł biniszkicwicz.' Dworzec > i 
poczta wt Katowicach sa obsadzone wojskiem. 

—   -

CZV T O  P R A W D A ?
KA bUWtCE, l i r  10 Ajencja Wschounia po­

daje, że wtezprajszy 24 godzinny istrejk demon, 
straeyjny rozpoczęty w kopalniach i hutacb poi . 
sk.ego (!. 8ląska pizeszedł zupełnie spokojni b 
Ilokowania w sprawie podwyżki płaci zakoń- 
Iczono porpyśłnie i  robotnicy uzyskali uu 9. lun. 
.130 procent podwyżki.

SzajKa CSi|esk«=F*astowa rozlatuje się.
W ARSZAW A, 11-go października. (Tel. wł ). 

Coraz częściej krążą po kuluaraich pogłoski o 
cymisji mmistra Kucharskiego. W ogóle sojusz 
Wifosa z Chjcną zdaje się dooiegać końca. Ko­
ścią niezgody ma być sprawa waloryzaci' podat­
ku gruntowego. Ani Piast, ani obszarnicy en­
deccy nie chcą się bowiem zgodzić na płacenie 
podatków w stałej walucie. Zanosi sie nawet na 
ferment w łonie Chjeny, która z tego samego po­
wodu toczy we w?asnvch szeregach zacięty spór

Posłowie Chjeńsr.y reprezentujący obszarników 
prowadza, energiczną opozycję przeciw projek­
towi waloryzacji (Tjik wygląda na prawdę osła 
wioną ofiarność obszarników. Zachłanność 1 , 
klas\, posunęła się. do tego stopnia że w ła ­
snemu rządowa nie chcą uchwalić wymierzania 
podatków wedle slałej normy. Wedlń ich kor 
rópcjf, podatki płacić ma bezrolny dhTop i robo' 
fi.it. —  Red.).

. —ASA —

B ł o g o s ł a r i J ł t i e  m a d y  n a r  o d a i c e .
Znowu podwyżka taryfy Rolojowej.

W ARSZAW A, 11. 10. (A W ). Na.awczoraj- 
szem pasieuzeniu kmmtetu. taryfowego pań- 
stw ow «j R ady ko le j owtej uphw ałono podwyżkę)

taryfy kolejowej, 'osobowej i towarowej o 100 
proebnt z tlńieiii 1. hstopada.

 i
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Rz?J bezradny wobec ruiny gospodarczej.
iw iit is i i łW A , ii-g o  pazaziannka (Tei. wi.j. 

Na dizisiejszem posiedzeniu sejmu wygłosił min. 
skarbu p, Kucharski expose. Pod względem bez- 
treściowośu i braku programowych iinji nie róż­
niło się ono od [referatu Witosa. Zamiast cyfr 
i rzeczowych dbnyeh, zaprodukował p. Kucnarski 
stek frazesów o „świętości skarbu narodowego" 
i t. p., zaś sprawę naprawy gospodarczej po­
traktował ogolilikowo. JasKrawyjr dfowodlem lek-

fccw-zzcnia se.mu i społeczeństwa oyła pominięcie 
w  sprawozdaniu kwestji pożyczki zagranicznej. 
O rokowaniach, w  tej sprawie przeprowadzonych 
nie wspomniał p. Kucharski ani słowem, nadmie­
nił natomiast, że ewentualna zaciągnięciu po­
życzki za granicą będzie wymagało „pełnych" 
gwairańćji ze strony Polski. Oznacza to zupełną 
wysprzetiaż kraju, ‘  (

Z  s e j m u .
B eznadzie jne ekspose Kuoharctklego.

(Przypisek Reaakcji: CriaraKterystykę refera­
tu ministra skarbu podaliśmy powyżej. Dla przy­
kładu cytujemy tutaj kilka frazerów i cyfr, 
wyjętych z lego mjowy. Są one smutną ilustracją 
bezprograirmwości oŁemrego rządU w  sprawach 
gospodarki państwowej).

iWARSZAWA, l i  go października. (Pat.). 
Przemówienie p. ministra skarbu Kucharskiego. 
Wysoka Izbo. Nie pierwszy to raz rząd’ przez 
usta odpowiedzialnych iswoich członkowi zabie­
ra głos na temat zagadnienia gospodarczo-fi­
nansowego. Ohuałbym odsunąć od tego zagad. 
nieni;. wzglęuy poi i tybz rio -partyjne. Pragnę spo­
kojnie i objektywnie zanalizować stan i poło­
żenie, w jakiem się znajdujemy. Nic mam za 
miaru nikogo oskarżać, ani winnych wyszuki­
wać. Winnym był rząd, jak również Sejm usta- 
woidWćzy, ale i  społeczeństwo, Które niedosta­
tecznie interesuje się sprawami gospodarczo-fi 
n masowymi (?), Imlaicja to nasze nieszczęście 
gospodarczo-finansowe. Ten kto dziś pisze, że 
dolar kosz tu je  ty Te setek tysięcy m,arek polskich,

1 a bochenek chleba ty To dziesiątek tysięcy, ten 
ma rację, bo na oczy wszystkich obywateli na­
suwa kmutne memento, stwierdzające stan cho­
roby imużo śmiertelnej, ale każdy wie, że śmierć 
gospodarcza wsKutsk wyczerpania Jmansowego 
jest tylko następstwem, błędów i rozrzutności w' 
okresie poprzednim, który nawet mógł b'yć p o ­
zornie okresem rzekomej• świetności, chwały i 
powodzenia. Drożyzna związana ściśle z cho­
robą pieniądza rujnuje budżet prywatny jed­
nostkę ale rujnuje także i budżet państwowy. 
Z końcem sierpnia nas? wynosił1 10 biljo- 
now 265 mi,'jardów mar Ok. Teraz jesteśmy u 
progu te' samej sytuacji w  jakiej zna Idu ją się 
Niemcy.

Zasadą , nac/.elną towarzyszącą akcji na­
prawy skarbu, jest gruntowna przebudowa ca­
łej administracji państwa. W myśl tej zasady 
program jiasz jest prosty i powszechnie uzna­
wany: równowaga budżetu musi być osiągnięta 
przez ścisłe ustosunkowanie strony wydatko­
wej d.'o strony dochodowej, a ewentualny de­
ficyt budżetowy musi być pokryty drogą, ope­
racji kredytowej z wykluczeniem druku marki 
polskiej przez maszynę drukarską. (Zobaczymy).

Proszę "dziś Wysoką Izbę o jak' najszybsze 
uchwalenie noweli do u stawy o podatku grun­
towym, która pozwoli drugą ratę tego podatku 
jeszcze w obecnym miesiącu podnieść 10-kroi- 
nie i zapewnie dochód 21. milpnow franków 
złotych. Przez uchwalenie ustawy WaToryza.. 
icyjnej stworzymy piawdziwfe źródło dochodów, 
które będzie podstawą dla preliminowanych 
rozchodów. Nowych 'norm opodatkowania rżąd 
niema zamiaru wnosić. ’ !

• Gdy przejdziemy do wydatków, należy mieć 
na . uwadze zasadę, że należy zrew MowAć i 
przeglądnąć ustrój naszei maszyny biurokra­
tycznej. Z redukcją urzędów wiąże się ściśle o- 
graniczeme wydatków personalnych, , rzeczo- 
Wyfolh i inwestycyjnych, Tedrem słowtem w całej 
gospodarce rozebj -lowej musi przyświecać za. 
sada bszw zglęanej oszczędności. Jeżmi w pre­
liminarzu budżetowym na tycb zasadach opar. 
ty'm powstanie deficyt, to rząd zwróci się do 
Wysukiej Izby o  upoważnienie zaciągnięcia po­
życzki wewnętrznej lub zewnętrznej, przyezem 
gotów jest dać te gwarancje, które rozmiarami 
operacji ; kredytowej będą usprawiedliwione. 
W, ten sposób wyobrażam sobie uporządkowanie 
naszej gospodarki budżetowej. ;

Przed pstaneu!!̂  rozpram* p  Hlewczecfc
PARYŻ, 11. 10. (Pat). „Matni" donosi z 

Moguncji, że w  najbliższym czasie rozpocznie 
się wielka ak[cje bawarskich nacj-onalistów 
przeciw Turyngji i Saksonji. Hittler rozporzai- 
dza 300.000 dobrzo uzbrojonych ludzi. Przewód 
t:v komunistyczni są pełni ufności i spodziewa­
ją się, że odeprą wszystkie ataki i zdołają 
opanować wszystkie połączenia 'kolejowe 

 --
K O M U N IŚ C I W Z Y W A J Ą  R O B O T N IK Ó W  DO  

OBJĘCIA W Ł A D Z Y
BERLIN, 1.1. 1.0. (Pat). Na ulicach Berlina 

pojawiły się dziś liczne odezwy komunistyczne, 
■wzywające do wprowadzenia dyktatury prole- 
tarjatu. W, odezwach tych prztuciwstawiono do- 
bytowi Mo!skw>/(i  Petersburga, będajcemu dziełem 
rządu robotniczego, nędzę w Berlinie, epowodo, 
waną przez rząd burżuazyjny.

, i
K A P IT A L IS T Y C Z N E  ŁA JD A C T W A .

BERLIN, 11. 10. (AW ). Przemyśl reńsku- 
westfakski zaczyna przechodzić obecnie nader 
ostry kryzy., w  związku ze wstrzymaniem kredy

tów/ udzielanych przez państwo przy finanso­
waniu akcji w Z. Rulir. W  przemyśle metalowym 
i .żelaznym musiano znacznie zredukowaćczas 
pracy. W, zakładach Kruppa wprowadzono '6 
godzinny dzień pracy. (Mimo tego kryzysu pod 
wyższa kapitał niemiecki czas pracy z 8na 10
i 12 godzin. — Red.),

—♦Ił----

JEDNOLITY, PROLETARJACKI FRONT.
DREZNO, 11. 10. (Pat.). Gabinet socjalistycz- 

no-komunistyczny zosrał utworzony w następują­
cym składzie: prezydjum dr. Zeignir (soc.-dsm.), 
spiawy wewnętrzne Lieómann \soe.-dem?), finanse 
Bottober (komunista), sprawiedliwość Neu teoc.- 
diem,), oświata ‘ Fleissmann (komunista), praca 
Graupe (soc.-dlem.).

„ROTHE FAHNF" 7N0W U ZAWIESZONA.
BERLIN, 11. 10. (Pat.). Minister ob-ony kra­

towej zakazał wydawania i rozpowszechniaiui pi­
sma „Rote Fahne", ponieważ dżiannik tan na­
woływał db przygotowania strejku generalnego, 
oraz wzywał żołnierzy Reichswehry !dio akcji po­
litycznej i niesubordynacji.

^ tre s e e n a n n  g ro z i ro z w ią z a n ie m  p a r la m e n tu
WIEDEŃ, 11 10. (Pat.). Z Berlina donoszą | słabo obs-uzona. Sądzą, że komimiści zamierzają 

pod 'datą 10. hm.: Dziś rozpoczęło się posiedzę-1 prowadzić obstrukcję przeciw ustawie.
nie Reichstagu. Na porządku dziennym jest trze­
cie czytanie ustawy o upoważnieniach. Gdly pre­
zydent Izby Lrtebo otworzył obrady, Izba była

Pierwszy mówca komunista FroeMiCh wygło­
sił blisko dwugodzinną mowę. 'Radykalny socja­
lista LedebUr zażądał, by kanclerz zjawił się w

Izbie. Prtzyueńt Ioebe (socjalista) odpowiedzi^ 
na ządlaliie Ledtebura 'Kanclerz baiyił w  "Izbie 
poczynił obserwacje co do sił, w  jakicl poszczę- 
goine frakcje zjawiły śię w ‘ Izbic i udał się °P 
prezydenta państwa. Kanclerz znajduje się w Yej 
chwili w drodze powrotnei. -

To oświadczenie, zuwiepująee wyraźną groź­
bę rozwiązania Reichstagu, wywołało wielką sęp' 
zację. Kanclerz Stiesemann powolał po sv»oi>" 
powrocie urzywódlców stronnictw i ‘ oświadczył 
im. że ma w  tece upoważnieni' j 'dlo rozwiązani0 
Reichstagu i zwrócił uwagę stronnictw, byi Sj® 
odpowiednio db lego zachowały. Sytuację uwa­
żają za nader krytyczną. Wi kołach' parlamentar­
nych słychac, że niemieccy narodbwe"’ uicnylą 
od' głosowania, by W ten sposób zdekompletować
i»bę. i

. — ' •

DYKTATORA STRESEMANNh UCHWALONA
- BERLIN, 11. 10 (Pat.) Na dlzisiejszemi P‘r  

siedzeniu sejmu Rzeszy przyjęto art, 1. ustaWY 
o upoA^ażnieniaijh w imiennem głosewaniu 2$  
głosami przeciw 93, przy jidfaem powstezymanU1 
jflę odl’ głosowania. Art. 2. przejęto w  zwykłed1 
fybrowamu Po głosowmniu tem niemieccy nJoP'' 
Gbwcy opuścili salę oblradL Na wniosek po9. Aiar 
ksa (centrum) głosowanie iiadT całą ustawą ®ęr 
roczono do soboty. ' ■ ■ ' -

Na dfzisiejszuni polsicJzeniu sejmu Z. P. P $‘ 
wniósł szereg wniosków- i interpelacji, z k tóryś 
najważniejsze podajemy:

Wniosek nagły tow Stańczyka i  Cupiał 
w sprawie katastrofy w  Kopalni Reden. _

Z. R .P .Si domaga się: wybdama komi-J! 
sejmowej/' któraby przy współudziale przedsta­
wicieli Zw. górniczego zbadała przyczyny ^  
taslrofy, wykryi-dą i ukarania w inowajców; zr®‘ 
widowania działalności Departamentu górni02 
go, w szczególności Wyższego Urzędu gÓJjftf 
fczego, zawieszenia w czynnościach Nac^ehuP 
NWyższcgo Urzędu górniczego; wydania rozp0' 
rządzenia upoważniającego delegatów roboŁM 
ćzych do zjeżdżania w  każdej porze do t 0' 
palń w iceTu kontrolowania : bezpiaczensb -2i 
ogłaszania dwa razy do roku statystyki nieszfc20" 
pTiwyjćłi w ipadków1; załatwienia przez sądy 
wszystkich /zaległych spraw ‘ dotyczących ■’”'} 
padków na kopalniach; wydania rozporząd2-1- 
nia, mocą którego renty wypłacane robotnijteF 
lub' ich rodzuioim. odpowiadałyby rzeczyv/ist J 
wartości ■ tuliła przeu\yojeiinego .

i Senzacją było wystąpienie p, Knothe l Ch'-Pd>

esit
który poparł wniosek naszych1 towarzysz^ 
Knothe — to ten sam, osobnik, który klika rni' 
cy temu gardłował przeciw wszelkim zateZp1" 
tótnioni życia roboiników. Fakt ten charaKU^ 
żuje dosadnie bezczelność chauecką, W io sek  
chwalono.

Wielka biu za na ławach' lewicy wybu#1̂/ 
gdy min. .Smulski usprawiedi;wiał się . P0" ^ .  
idroczenia wyborów db Kas chorych. (Interp .̂  

bję w  tej sprawie wniósł tow. poŁ. Żuław:s ^  
Okazało się, że przymzyiią wstrzymania wyblsP 
było niedbalstwo administracji. ' _ . ^

Chadtecv, chcąc się zemścić na sotjali®*,  ̂
za wygwizdanie ich ministra, ’ urządżili awan1 
gdy zablrał gios tow Smulikowski, uzasadnu ^̂  
wniosek, żądający zaprzestania repreiS”  ww. 
rzędników, cofnięcia dym isji'dra Raabego > ^  
płacenia urzędnikom dteumiesim-znych pobpi ! s^ j  
zakupy zimowe. Przeciw nagłości te’gi< w *5 //j 
nie ośmielił się nikt przemawiać. W  glosow ^  
jednak większość chjerskp - piąstiowa nagfosu 
rzuciła

„ P R E P A R O W A N IE "  U S T A W Y  0  OCHP1
L O K A T O R Ó W  r • m

W ARSZaW A, 11. 10 (Pat.). SejmowŁ ^  
sja prawnicza obradowała dziś w  dalszy111. j$ . 
nad1 projektem ustawy o  oenronie 
Ukończono dyskusję ogólną przyezem WF ^  
jeszcze wniosek referenta dr. Z. Seydy, } v 
zumieniu z rządem, aby komorne sje z *•
l-pokojowe wynosiło ^ o/o / stawki ko1rr'°irr‘"'^
1914, odpow iedn io  piraei acFowanego
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Spadek marki p ls ł :  k\ i
Ostdtn. ispaflfek! marki polskiej dwie irże- 

rle «w®5 wartości w) ciąga 48 godzin przedsta­
wia się w  dziejach' naszej tiagedji walutowy 
w ° a,otychczas niebywałe, tajemnicz; zjawisko.* 

J h  sobie tylko plastycznie uprzytomnić i 
pWtedśtawja olbrzymią katastrofalną stratę go- 
Ipodarstwa państwowego i społecznego. Bilio- 
Sy- marek polskich, —  wszystkie wartości wl 
-j-Pu; milionów robotników, urzędników! i dro. 
bnych w łosam i, dla których marka jest pienią­
dzem, tudzież wszylstkie wartości wl kasaMi pań 
stwowyich, skurczyry się w  ciągu d'wócn dni o 
dwie Traeicie, wobec • Wartości rzeczowych1. Kla- 
‘ -i robotnicza urzędnicza, tudzież kasa pań­
stwowa stały się jeszcze 1 arlz ie j ubogie, —  
j&szirze ‘hardziej gospodaiczo osłabione, mz do- 
iy.cnczas wobec posiadać cy ‘ towarów —  wobec 
kapitału przemysłówego, handlowego i ziem­
skiego. Nawet w  razie długotrwałej i przegra­
nej wojny, dzieje nie notują takiego bezpośi©
1 mego kataklizmu walutowego, jaki się zdarzył 
obielenie w  Polsce w ciągu tych dwóch dni, po­
przedniego tygodnia.

Każdy musi pytać o przyczynę tej ostatniej 
■ ciastrofy marki ponskiej, szukać za jej punktem 
'"Oyślcia. Cóż to w  Bolsoe zaszło wi ostatnim ty. 

'§ddiiiu, oóby wytłumaczyło ten spadek marki?
■’lska pratoifWała todkbjnie. Robotnicy wydoby­

wali węgiel, soi, ropę, pracowali w lcojpałniach 
1 przędzalniach, we faorykach, warsztatach i wf 
polu, wytwarzając bogactwla, którymi Polska raj. 
n*U]e [jettno z najpwywszycli miejsc wśród {>Wi-
* jących w  towary i  płody państw! eui tfpjeff. 
skich. ■ j

Skądże_ więc, ien szatańską ręką spowodo­
wany i  ozatańiskie skutki powodujący spadek 
marki? *f

Okoliczność, 'Sk pofelkśe klasy no siadające ni'e 
mcą ''o żyć  na utrzymanie państwa polskiego, 
Ze wskutek niskich podatków bezpośrednich i 
owstałego przez to deficytu w  budżecie pąń- 

tewowym, drukuje się stale maiki bez pokry- 
ma, tłumaczy niezawounie stałe spadanie mar- 
" 1i polskiej, .ale zawodzi niewspółmiernie wo- 
r“eó szalonego tempa ostatnich diii.

iustrja hczyi 6 i pół miliona mieszkańców, 
importować wisaystjde środki żywńości i 

Jagieł i ma w  óbmgu zwyż 6 bilionów koron. 
K-ńrs zuryclrski korony tam wynosi 0.0078 U 
Przy 30 .milionach mieszkańców, samowystarcza-

’ ' I I  ! , 53) !
w t o u  Si n c l a ir ' - , „ . 7,'w

100°|o
H i s t o r j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego
. v  Wr. i  E L  i C J A W0 S S ! G

j  (CCiąg dalszy.;.

. . 'Nigdy1 w óyjciu jeszcze Piotr me ucieszył się 
Widókiem ludzkiej twarzy, jmk obecnie na 

u w 0^ szczura w  masce. Mc Givney. miał wi ręce 
w alił (nilu wściekle o bielizno, pod któ- 

^ Piotr był ukryty. Za Afc Givney'em, kryjąc
• 01 lstaii Ha;m;mjeth i Guim|mi|ngis, i (cą również wa.

1 w bijeljiznę. >
^  Malka skończyła się rycliło, każdy bowiem, 
K °  tylko się opierał był wrnet powalony i uje 
4 'R ° te :m  lulku agentów, którzy po długiem

studjowaniu ich dobrze byli z rzer. 
obeznam, wyszukało między pob itym i 

kaVr kt,''1;yeh chcieli aresztować, i w łożyli jm 
^ w u ik i. Jeden z agentów zbliżył się także 

który natychmiast zemdlał i zamkńął 
ńiirf’ Iiauiimetli chwycił go pod pachy, Cum- 
•Wia^S-;iai no8b Givney* szedł obok niego mó. 
'żaiw ^ '? su'0: —  Tego dra la  potrzebujemy, uwa- 
i * łobrze na niego.
Wacj y nieśli Piotra na ulicę. W  ciemności roz. 
ląi oióay! a ujrzał ulicę obstawioną samocłioda- 

r' a które ładowano czerwonych. Przyjacie- 
^ .j^b ićś ll Piotra do jednego z automobilów i 
i z nim-. Piotr wuócil do przytomności,
l * C T #  .czterej śmiali, -się, aż ich boki bo - 

, ' Ł a p ali się po łópatklaich i opowiadali .•*>- 
■^wne siztązrfóły, które zauwa ryli. Gra-

„D ZlLN N lK ' LUD O W ń" ’

mocarstwa aihictewe.
jW ęj'produkcji żywności prżyj 9 bilońach matek 
jest kurs marki 12 razy niższy, niż austrjackiej 
korony. Sama liczba marek nie uzasadnia tedy 
tak niskiego kursu. .Wi razie dalszego niepłacenia 
pooutków u nas a więc riiewstrzymywanego 
druku marek, możliwe jest, że po roku spadek 
marki polskiej powinien był dojść może do stanu 
dzisiejszego. Ale wówczas, byłoby wl obiegli i 
w posiadaniu ludności u&oej znakowi pienięż­
nych i choć wartość ich byłaby się zmniejszyła, 
to przy: większej ilości ich me m iałoby to zjńmiej. 
szenie wartości miejsca w tym stopniu jak o- 
beicnie, gdy ogałaca się rodziny pracujące z 'ostą- 
tniih resztek gotiwki a zarazem utmdnia się 
Jak zwykle w  tych Wypadkach, odpowiednio 
\vysokie podniesienie nę p ła c !

Szukając za sprawcami obecnej katastro­
fy wielu sądzi, że spowodował ją rząd, wyda. 
j|ą'c rzekomo polecenie zakupna obcyich wałut 
Iza wszemą cenę. Domniemanie swe opierają na 
tern, iz uważają za niemożliwe, aby przy zupeł­
nym braku wszelkich zewnętrznych i Wewnętrz. 
nylch, wystarczających przyczyn politycznych i 
gospodarczych, mogła zajść katasIrota, tak roz­
ległych rozmiarów, Wobeo ktćrei błeaną ewen- 
,‘tualne skutki najcięższych rozruohó\v wewnętrz- 
ń;y|tih i t. u. w oczach rządu, który .przecież jest 
powołany do czuwania nań dobrem państwa i 
{społeczeństwa, gdyoy ten był ingerował i szuka! 
za sprawkami i  przyczynami!.

iWskazuję na to, że rząd pozostał wśród tej 
katastrofy Zupełnie bezczynny, a tylko ogłosił, 
fee nie będzie interweniował na korzyść marki 
polskiej, .co naturalnie stanowiło zachętę dla 
spekulantów, bo  się już nie mogli obawiać 
etrat w  razie ewentualnego podniesienia się mar­
ki polskiej. !Wlbk«,zuję też na to, że wielki śpkdek! 
waluty pogarsza finansową &ytua[cję koTeji, kó- 
pfalń i wogóle zakładów państwowy ch, gdyż nad ■ 
Inierme już podwyższone taryfy nie dają się 
wobe.i" niskich płac ludności w tym stopniu pod. 
iWyższać jak wńluta. spadła, wiskutęk czego zu­
pełnie bez winw zarząd1 kolsj i wszystkich jej 
prafóowników, przy największych cudach spra­
wności ■‘technicznej i wydatności pracy, l i  tyl­
ko wskutek zewnętrznyićh zmian Walutowych 
{koifej i inne zakłady państwowe musza się stać 
(coraz więcej deficytowe. Zdaniem tych, rząd1 
,W ten sposób Ichciał iniędży mnymi ułatwić 
siotdó i lofld'am(? kio',oj. i moiu:połów państw owSocli

tiy odniósł uderzeide w  oko, tak, ze (cała twarz 
jego była zalana krwią, ichciał wyć koniecznie 
czerwonym:, niechże mm będzie, i zewnętrznie. 
Czy M>c Givncy widział, jak bule Ellis, jeden z 
agentów rozbił nos „poefcie hołoty". _A mały 
Ogden, syn prezydenta Izby handlowej, nie u- 
^rywał się ze swemi Uczuciami wóbóc. tych 
„byd ląt" męskiego i żeńskiego rodzaju, a gdy 
ta dżiewka Ja.nkov\dczó'wUa uderzyła go za to 
w  twarz, porwlał ją za piersi i Irnako jej ich nie 
wyrwał, tak, że krzyczała głośno a wreszcie 
zemdlała.

Tak, tych ludzi zmieciono, lecz na tern nie 
konieic, tej nocy jeśli Bóg da, dopełni się robo­
ta.. Pacyfiści zakosztu ją wojny, czerwonemu ter­
rorowi w American City raz na. zawsze położy 
się koniec.. Piotr jeśli zechce może w tem ucze­
stniczyć: wyjadą na wnoś, ciemności panują, 
jeżeli Piotr włoży maskę, nikt go nie pozna. 
P iotr zgodził się, cznł ze we krwi wre nui na­
miętność myśliwska, chciat widzieć, jak się u- 
lwadiza nagonkę na zwierzynę.

59. i.
Motor warlczal z cichu, gdy samochód jak 

na skrzydłach wypadł przez przedmieścia na 
otwarte pola. Przed nnu gwizdały automobile, 
•za nim turkotały aulo,mobile, długa, jaskrawo- 
Idalu smugu świetlana płynęła poprzez drogę. 
Dojechali do jodłowego lasku, olbrzymi? drzewa 
jak kolumny kościelne sterczały w  gorę, pod1 
stopaiui icli ścjtelił ' się miękki, brunatny d y ­
wan imidm. Było to znana miejsce wycieczkowe, 
gdzie zajeżdżały, samofchody, Wszystko przy­
gotowane było z dokładnością, która stanowi 
•dumę, każdego stuprciceniowego Amerykanina. 
Na środku lasku stał człowiek w czarnej mas- 
(cp i wykrzykiwał megafonem „rozkazy; automo-

3

tor obce ręce pr^y sposobności reformy waluty. 
Uważamy pogląd, jakoby rząd bezpośrednio ja. 
kimis techmcznemi zarządzeniami walutowemi 
spowodói, ai oneepy spadek maik*, za zupełnie 
mylny. N ie znaczy to, aby polityka gospodarcza 
rządu nie ponosiła pośredmo wsitntek zezwoleń 
ńa wywóz, kredytów udzielanych przemysłow- 
fciOrn i obszaitnikonf i t. d1. winy za obecny! rs'tan.

Statystyka wykazuje, że podnoszenie się cen 
zboza pounosi i  zbrodniczość w Kraju Bząu, 
który ułatwia podnoszenie {się cen zboża, nie 
[czyni tego, aby podnieść ilość zbrodni w krs 
•ju, ale mimo to, polityka jego powoduje ten sku­
tek. Przykład ten ilustruje stosunek rządu do 
obecnego spadku marki. ,

Inr.i znów wskazują, że to „anonimowe mo­
carstwo", pod którem rozumieją międzynarodo­
wą finansjeię, rzekomo większość źydowiską, 
spowodowało obecny spadek mariu polskiej.

1 IWi tym diiichu brzmią też zamieszczone w 
pismach prawicowych telegramy o  opinii an. 
gielskiego, prawicowego pisma „Mornmg Post ', 
do ktorego o sprawach polskich piszą prawucc 
wie koła polskie w  Londynie I ien pogląd nie 
odpowiada orawdzm. ,Ud długiego czasu można 
bowiem obserwu wiaó, że j. kurs marki poi skip j 
na miarodajnym, zagranicznymi taigu w  Zurychu 
jest stale wyższy, niż w  kraju, że często mimo 
trwającego w  kraju spadku marki ceduła zu- 
ryćhska wykazuje przez pewien czas ten sam 
kurs, objaw pozornie opaczny i parodóksalny 
ze stanowiska praw rządzący,ch włalutą, ale da- 
^ący się po części wytłumaczyć paradóksem dru. 
gim, że zagranica nie może nadążyć w obniża­
niu marki naszej za naszemi sferami posiadają- 
fcemi. Faw et w  cliwroi obecnej kurs zurychski Ijy ł 
Wyższy, niż kurs marki w kraju. Zagranica idzie 
'tetły za naszym, w  Bolące tworzonym kursem 
(marki wobelc walut obcycłi ,

Jeśli cudów' nie ma, zrozumiemy' obecnie, 
ktc spowodówał obefeny spadek marKi polskij 
Kto pogrąża państwio i ispołeiczeńslwo w! otcnłań 
nęidiw i oislabienfei. lllczynili to ci w  kraju, któ­
rym  każdorazowy spadek marki przynosi olbrzy- 
Im 3 korzyści materjalne, a wraz z temfi potęgę 
gospod''Jtcz^,. Anonimowe, bezimienne mocarstwo 
w  kraju — wielki kapitał przemysłowy i ziein- 
feki, przy! pomocy swych trabantów, pośredniKÓw 
{spekulantów i różnego rodzaju banków wyko­
nał w ubiegłym tygodniu wielką, zwyęięzką o- 
fenzywę na osłabiony systPtn finansowy państwa 
i  na ludność pracif^ącą.

(Dok. na»t.). M. C.

bite ustawiły się wielkiem kołefeti. PoWozy te, 
należące dó młodszych członków Izby haadlo- 
wfej i Zv iązkn kupców i fabrykantów były, do­
brze wychowane, posuWały się cicho i spraw 
nie aa miejsce wskazane głosem z megafonu, 
tak samo, j,ak To czyniły, gdy młodsi członko 
w ie z żonami i narzęczonemi udawali się na 
przyjęciu bib proszone .óbiady

Bezustannie zajeżdżały automobile, wresz­
cie nie było już wolnego miejsca. „Numer piór. 
wszyte zagrzmiało groźnie w powietrzu. Z  je­
dnego z samolohodów wysiadło kilku mężczyzn 
•ciągnąc za sobą iskrępowanego więźnia. Był to 
Michał Dubin, młody, żrdowski krawr-c, z któ­
rym. Piotr dwa tygodnie przesiedzi il w więzie­
niu. Michał był miłośnikiem książek i marzy­
cielem i nilgdy jeszcze nie przezywał pode 
Lny :b gwałtów, należał też do rasy, która, nie 
wzbrania1-się wyrażać $\ve ńćzu m  i dlatego jest. 
pntypitybzną dla stuprocentowego .Amerykani­
na Krzyfczał i jęczał, gdy mu zdejmowano kaj­
danki i roizhijmano go z surduta, i koszuli. Lu 
żtłzie w maskach zawlekli go do fdjżewń w ppsrod. 
środku kola, uwiązali go ramióliainl dokoła 
pnia, Stał tak w jaskraweui świetle tizydzicrslu 
lamp automobuow y;ch, wił się i jęczał, podczas 
gdy jeden z zamaskowanych zdjął surdiit i za- 
bierąi się do dzielą. Wyciągnął długi, jak. wrąż 
skręcony bat i czekał chwilę*. —  Dalej! — 
wrzasnął gło.s z megafonu; bat świsnął w1 po 
wietrzu, : uderzył jilecy i Michała, rozdarł cia­
ło, tak, iż krew wytrysła. Ozwat się okrzyk 
'boleści, ofiara w i};:u i kręcikt się- j :k w  agonu 
I znów 'bat świsnął w powietrzu i znów ode­
zwał się przytępiony ton, gdy rozd-.ierał Mało, 
i z nów wytrysła krew'.

(&  a . n. ł
' W.
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J f o w in y  z  d n ia .
Lwów, 12 października.

REPERTUAR TEATRTI, MIEJSK. W E  LW O W IE :
Plotek o 7-30 „Uczta szyderców* (premiera).
Sobota o g. 330 „Straszny dwór*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Piątek o 7’30 „I ni Prezesowe'1.
Sobota o 7‘30 „Oczy księżnicsKi fa tm y .

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Piątek o g. 7 30 „Królowa fal“ .
Sobota o 7 30 „Królowa fal*.

TbATR LITER-ARTYST. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3.
Od środy 3-go października b. r. nowy program: 

część I Prolog pióra Z. Żywickicgu wypowne St. Bro- 
necki- Lyja, taf.ee. St. Bronecki. Zofja '-edyc; kowska, 
Bronisław Bronowski, Wentery-Duo. — CzęśćII. T.gma- 
iion II. Farsa w jednym akcie opracował „Bc.BE*.

Początek o g. 8-3Ó wieczór. — Przedsprzedaż: w skła­
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6.

TEAy R z y u  d|yr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Piątek i sobota o g. 730 , Misjonarz".
J ... — —  " i( ' ■]
BiURO KONCERTOWE M Tu ERKA.

Piątek 12 Października: 11. Koncert Egona Petriego

WSPARCIA' DLA’ URZĘDNIKÓW. Żądaniom 
pracowników 'państw, rządl postanowił „zadość 
uczynić" i przyznał im trochę węgla i ziemiua- 
ków w  naturze. Zapewne ma pirzyszłv miesiąc 
jjomyśli się o  butach i spodniach, a później o 
innych częściach garderoby ■ -

Komitet centralny prac. państw, wobec nie­
chęci niektórych kategorji urzędników db dalszej 
walki, postanowił zostawić każdemu związkowi 
z  osobna wojną iręaę w cralsze, oziafainości. Efekt 
dotychczasowy jest iotąd' taki, że po za odrobiną 
węgla i ziemniaków, dbstaną pracownicy 18 o/o 
poborów na 15 bm. i mają udawać, że są zado­
woleni.

Jak widzimy, ćhjena okazała się prawdzi­
wym 'ojcem dla inteligencji urzędniczej

GŁOSUJ NA „8-k.ę" ] — W SZYSTKO POTA­
NIEJE! Na wczorajszem posiedżeniiu rady miej­
skiej, jako jako ilustrację uchwalanych podwyżek 
wywołanych ogólną drożyzną, raóm socjalistycz­
ni demonstrowali afisz wyborczy, przedstawia­
jący opasłego klechę z napisem: „Glosuj na ósem­
kę — wszystko potanieje L — Rzeczywiście po­
taniało.

DZISIEJSZA (płatkowa) PREMIERA „UCZTY 
SZYDERCÓW" wywołała istotnie ogromne za- 
int tresowanie. Dyrekcja z całym pietyzmem przy­
stępuje db wystawień a tego klejnotu współcze­
snej włoskiej twórczości. Zwrócić należy uwagę, 
że  broń, zbroje, szafy, skrzynie, a nawet talerze, 
licjnarze, dlzłfeny i  t. p. wydostano z inuzeów 
miejskich. WszyutKO to są zabytki z  XVI. wieku. 
Pod’ kierunkiem leżysera p. Żyteckiego odbyła 
się próba generalna, która wypadła barazo 
dobrze.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „OCZU 
KSIĘŻNICZKI F A T M Y " W  teatrze M a łp . zej­
dzie niebawem z  afisza sztuka Kiedrzyńskiego, 
pd-yż rozpoczęły się już pod kierunkiem p. Ka­
sińskiego próby z senzacyjnej rzeczy C-amksa 
p. t. „W iera Mirce w a".

..KRÓLOWA FA L ". Mira, bardzo wesoła i 
melodyjna operetka Straussa zdobyła już sobie 
banrdzo obbrą markę i staia się atrakcją Teatru 
Nowości. Codziennie rozlegają się gorące oklaski 
poc" adresem pp T atrzańskiego, Rulrgowukiego, 
Rapackiej, Lubicz i in. Opi retke tę warto isto­
tnie zobaczyć.

„STRASZNY DW ÓR". Sobotnie popołudnio­
we pizedstawienie dla młodzieży szkolnej poprze 
fcfzi krótkie przemówienie o znaczeniu rocznicy 
Komisji Edukacyjnej. Operą dyrygować będzie 
po raz pierwszy p Karol Lewicki.

APEL DO DYREKCJI POCZTY. Otrzymu­
jemy nast. skargę: Od 10. września do 8. paź­
dziernika wysłałem 22 egzemplarzy „Dziennika 
Ludowego”  do swego kuzyna do Tarnawy niż- 
mej od ttóYego otrzymałem uwiadomienie, że w 
tyjrn czasie nie otrzymał ani jeanego (J) egzeml-

piarza, Dokładność w  doręczaniu pisma tbz- 
przykkadna - ~

ŚWIĘTO SZKOŁY POLSKIEJ obchodzone 
będzie w mieście naszem w  Bobotę i niedzielę 
13. i 14 b. im Szczegółowy program obchodu 
podają afisze, rozlepione na murach miasta.

OSTRZEŻENIE.' W  dniach, 15 i 16 b. rn. 
odbędzie się na strzelnicy bojowej w  Zamersly- 
nowie ostre strzelanie oddziałów wojskowycn. Ce­
lem, zabezpieczenia granicy pasu 'niebezpieczeń­
stwa zostaną wysta wionę oupowieanie posterunki. 
Przestrzega się publiczność przed' wkraczaniem 
na terei zagrożony. •

KURSY W ALU T i AKCJI PRZEM YSŁO­
WYCH. Wstrzymanie kredytu wekslowego ban­
kom i przemysłowcom przez P.’ K. K. P. spo­
wodowało birak gotóvviki u spekulantów. Na­
stępstwem tego zmniejszyła sio spekulacja akcja­
mi i dolarami.

W  Zurychu natomiast murka polslca dalej 
traci na wartości. Wczoraj płacono tam za nią 
0.0005, marki niem. 0.00.00.02/' kor austr.
0.0079. v i ' ' -

Wi Warszawie poza giełdą płaLiuu w ™ -  
i aj dolary 820 tys., fraiik frane. 50, szwa je. 
132, timt sterlingów 3.8U0 tys. marek.

- W Berlinie płącono markę polską do 
438 800, w Gdańsku do 501.250.'

W  prywatnym obrocie we Lwow ie dotary 
lóczoraj m iały tendencję chwiejną. Wieczorem 
plafcono za nie około 90u tys., kor. ja s k ie  ao 
27 tyis. jrnarek. " ; !

P. K, K. P. wczoraj notowała: irnarki niem. 
0 00017/ dolary 683--690, doi. kanad. 661 do 
668, franki frane. 44.400, fr. belg. 37, fr. szwaic. 
130, lunty sterl. 3.30U, liry  33.100, flor holenć. 
285, kor czeskie 21.500, austr. 9 80 poż. dok 
314. 180 miljonówka 5.350, gram czystego 
440.064, srebra 12977 1 kor. złotą 184.200,
siebrną 54.100 maręk. J ' _ ■>

Akcje przemysłowe miały tendencję zniż­
kowa przy silnej podaży. Płacono: Chodorów 
około 1.100 tys., Cegielski 150, Gmielow 350, 
Gafota 38, Oikos 1.025, Parowozy 1.15, Pezet 
75, Pol. Naftu 110 Rakszawa 975, Siersza elek. 
78, Siersza góm. 2.100, Tesp 1.500, Zieleniewsk- 
3.200 tys. marek.

CENY ŻYTA, FASOLI I HRECZKI Na gieł­
dzie zbożowej we, Lwowie wczoraj była tenden­
cja lekkó.zmżkowa.1 Płacono za 100 kg. żyta 
1.250— 1.300, fasoli białej 2.700- -2.800 hre.cz- 
ki 1.300— 1.350 tys. marulc.

Za  DUŻO PRACY. Posterunkowi wynotowali 
szereg kupców, którzy nie umieścili cen ma to­
warach, wstawionych za okiiami.

s z c z ę d z ił  p a k u n e k  -  a  s t r a c t ł  Mt-
LJONY. LudWik Bardach, inżynier pow. z Luba­
czowa, wcieraj na pi. Halickim czekał na wóz 
tramwajowy. Azeoy bezpiecznie położyć pakunek 
na wilgotnej po deszczu ławce, podłożył on swą 
teczkę, o której następnie, wsiadając do tramwa­
ju, capomnlaL Teczka ta, którą skradziono, za­
w ierać 15 miljonow mk., rewolwer i ^óżne za­
piski. Poszkodowany dlowósł o swej stracie po­
licji,

z  p o g o t o w i a  r a t u n k o w e g o . Paweł
Bartosz, zamieszkały przy ul. Miodowej, nie chciał 
wpuścić db mieszkania swej żony Katarzyny. Obu­
rzona tem połowica, pobiła męża, ukąsua go w 
rękę i zraniła na twarzy. — Anna P., służąca, 
zamieszkała przy ul. L. Sapiehy, usiłowała struć 
się jodyną. Uczyniła to ze zmartwienia, gdyż 
pusądżono ją, jakoby wypiła sok z flaszki. — 
Złośliwy pies pokąsał dotkliwie Ludwika Bazy­
lego. Udzielono im pomocy.

DZIKI ZART Michał Kupier i Naftali Zwer- 
ling, bawiąc w  szpitalu, zapalili napier gaze­
towy, umieszczony na nogach choreigo Artura 
DuWiga, który wskutek tego odniósł ciężkie po­
pieczenie Policja, obu zdziczałych żartownisiów 
osadziła w areszcie.

W  ALUCIARZL W  OPRESJI. W  zaułkach 
czarnej giełdy przytrzymali pOuOjanci Jakóba 
Brottmanna, przy którym znaleziono 63 dolarów 
kanad. i 390 kor. czeskich, oraz Jozefa Fried1- 
manna, przy którym znów znaleziono 90 dolarów. 
Przytrzymano dalej Leję Schwartz, przy której 
znaleziono 5 Jolarów i Sćhuiima Kalta. który po­
siadła} 2 dolary i 10 guldenów hoTndfrsktoh. — 

j Banknoty te zdeponowano w  policji.

óMIERC POD KOŁAM I POCIĄGU. Stanisław 
U. uszczyński, słuchacz III roku wydziału me­
chanicznego na Politeclmice. : rzucił się pod 
przejeżdżającą lokomotywę na dworcu głów­
nym. Koła odcięły mu głowę i rękę powodując 
śmierć na miejscu Właściwego powodu des/c 
raickieg-o kroku denata nie zdołano ustalić ,

NAGŁY ZGON. Wjczoraj przedpoludmcni Y' 
mieszkaniu iswem przy tik Łyczakowskiej zm,aiv 
nagle 68-lćtrii Karol Pacłuwski. Lekarz Por 
gotowia ratunkowego stwierdził, iż  zmarł or 
na udar mózgowy. - -- '

ZAGINIONA Fnip r.kas, aoniost yoLcji,za 
dnut 9. b. m.'22-1etma córko jego Aniela wyszta 
ze sklepu p. Moszkówicza przy uf. Kołłątaja 
i ód tego iczasu ślad za nią zaginął. Zaginiona 
jest,wzrostu średniego, brunetka. ■ • '

KRADZIEŻE. Ze stajni A. Antcniuka przy ul 
Bcczńa Dekicrta skradziono 10 kur i koguta wat' 
tości 2,óU0.000 mk " — Z przedpokoju1 mieszkank 
Marji Kwirini przy ul. Roch ino wskjego skradźio 
ia. świtkę wartości 50 mil jonów* mk.

» V  . ,
— Z  CYRKU. D-owiadiijcjuy się, że podlezą* 

benensu Jhąrksa Ilinića w  piątek 12 bm.
-slent lekarza weterynarii Magistratu1 Iwowhkitgó 
p. St. Fencakowski założył się z pogromcą, żt 
po jego procukcji z lwami na arenie — weidżi - 
z  biczem w  ręku- db klatki i wypije na czfcś< 
benefisanta flaszkę szampanr., ' ' '■

Podlobny zakład) był zawarty w 1912 w 
Berlinie w Cyrku „Busch" — jednak gdy zaKif1 
dfający się znalazł się koło wejścia dla klatki 
„śm Uło" stchórzył.

Jak będzie dzisiaj ? ? ? 1042

Ą u Z rie .

SZWAJCARSKA NIAGARA. Gdy Stany ^  
dnoczone zaczynają dopiero ;wyzyskiwać 
wielką skalę silę wodną wodospadów NiagatY’ 
Szwajcarzy zaczęli budować u siebie sztuczc® 
Niagarę dla uzyskania siły wednej,

Wpoprzek progów Barberine, których w c l1 
spływają do Rodanu, ‘ budowana jest olDrzym1® 
tama, mająca zamknąć odpływ wód z progo 
i utworzyć w ten sposoh sztuczne jezioro, obeJ 
mująci 40 m iljonów metrów sześciennych V 
Wysokość tamy ma wynosić 262 stopy, t. j. f  . 
co wysokość wodospadów Niagary, długość 
818 stóp. Koszt budowy tamy oblilczono na 
miljonów franków.

Gdy tama będzie ukończona w  1926 r., 
dostarczy siły wodnej wystarczającej do elektrY 
fikacji wszystkich szwajcarskich kolei żełaznyc 
wobec czego lokomotywy węglowe, wydzielaj? 
tyle dymu i swędu znikną fzupełnie ® 
szwajtarskich,

Zawiadomienie.
Dyrekcja Pocztowej Kasy Oszczędność' 

wiadamia, iż reklamacje w sprawie wypła*,”  0 
leżnosci za  ropę bru tow ą należy k ie r o w a ć  
kopalń naftowych, gdyż P. K. O. załatw ia wsź 
kie przekazy w dnm otrzymania czeka z PoC'p, 

W  wypadkach reklamacji skierowanej 0‘*
K. O. wr sprawie zwłoki w  wypłacie należy 
za ropę brutową, należy podawać dokładny  
mer konia, serję czeku, oraz kwotę prieka^^- 
do wypłaty.

O z is. premiera wspafliaiej Kornf^

„SĄDŹ uAGiĄ ĆŹ3N4‘
z  l i l a N u n  L l i id e r ją f
2 1  111 k i n i e  U * 1 "

■ /
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ł i ł ^ s j r  p r a s y  o  e h

U ekspose p. Witosa planuje w  prasie, nie': 
idącej iul pasku Chjeno.Piasta, dnomyślna opi_ 
l!Ja; czego 1 wyrazem są pumżej przytoczono 
glosy: ' "  '

„Robotnik pisze:
„To, co wczoraj mówił’ prezes reakcyjnego 

■opadli, nie było programem, nie było wyjaśnie­
niem, nie było obroną,. Było to jakieś kancela- 
J7jne • wypracowanie, zszyte z kawtiłków, do- 

m yd i przez poszczególne ministerja, a w 
drezydjum 'Ministrów nieudolny jakiś pisze,zyk 
^staw ił te kawałki • p. Wuos odczytał je bez 
W ivy i „  przekonania, jak się odczytuje zadaną 
Sfefcję. Próżno by się w tej łitanji wykrętowi dp. 
tatrywać jakiejś myśli przewodniej. Rzekłbyś 
i*  /stanął przed1, Sejmem ja f e  biurokrata, nie 
Tmiejący myśleć ogólnie, nie ogarniający zadań 
Państwowej Wagi, stojący bezradnie „wobec 
)•przeklętych kwestyj" doby dzisiejszej —  i raj- 
ijący się siichem wyliczaniem zamiei^onych 

ótinisterjal nycli roi totek. :
Bocz to w łaśnie, że w takiej < kw ili p. Witos 

■He miał mj.i do powiedzenia, że nic uiruał 
u-ądu obronić ani wytlómączyc, lo właśnie jest 

niezmiernie charakterystyczne. Wczorajsze wy. 
gffipietfje P'. .Witosa było nietylko osobistą jego 
* 'wket, jako męża “stanu —  było odsłonięciem 
alej wartości tego Rządy, któi v sam o sobie nilo 

uf-orego nie może powiedzieć. Rządu, który sze. 
Yyć może tylko beznadziejność i nękać i tak 
Już żnękany dostatecznie ogó ł“ . "

>Wi „Kurjerze P.orannym“  czytam y.
jPremior Witos czynił wczoraj wrażenie 

^słabłego prelegenta, odczytującego rzecz, jakby

P o d w y ż k a  c e n  |

„Głosuj na 8 —  c
, iWiczora.jsze pusWzunie rady miejskiej sta-
J znowu pod1- znakiem podwyższenia opłat.

, Obrady rozpoczęły się interpolacją tow. dr. 
"łsztala, w sprawie wydalenia kilku robotników 

mtarnycli i z aprowizacji z powodii strejioi 
Płac. gminnych, mimo że prezydent miasta pod.
£1Sał zobowiązanie, że nikt za strejk me będzie
^'olruony. Prez. Neuman odpowiedział, że 
irawę w  aurowizacji zbada," a na cmentarzu 
6dle twierdzenia zarządcy szpitala dWaj nie­

p o ję c i  robotnicy już osiem dni przed strej- 
O l m ieli pracę wypowiedzianą. Zresztą zobo- 

"'izatne miasta będzie dotrzymane, 
p ^ porządku a ziarnie go ufchwalono podwyż- 

-Wat, od ładunków kolejowych o 10 proc. i 
Piat ou trunków. >

Bkl ^ O ż k ę  elektryki referował r. Haus-
— proponowana podwyżką wynosi od 70 

80 proc., a na przyszłość miałoby podwyż- 
K. 6eny elektryki samo prezvdjum miasta w 

?4n daniu z dyrekcji, ‘ \
^  W  dyskusji zabrał głos tow. Maretolk-i, który 
. '"Strych słowach napiętnował katastrofalną

^iitrola niiesięcznycli wpłat podatku 
przemysłowego księgi ofirotu

SdisięŁior.stwa pierwszych dw ód ' kate- 
WsJ handlowych oraz pierwszych pięciu prze­
tną rnvyd i są obowiązane po upływie każdego 
ł,5 „ a-Ca ' Kalendarzowego, najpóźniej ilo  dm « 
łiiw  ^ąstępnego miesiąca wpłacać do Kas skar- 

ak r  P’°datek przemysłowy (art. 6 ) przypa­
l i '  $  ou obrotu osiągniętego w ubiegłym 

^ ą »u . - " "
Ok * ^  ~J)f2g 01 bązek miosięcznycdi wpłat podatku 

l!p, wsiowego rozpoczął się z dńiem 1 -go 
l^esfai T ™iesląc dpicc był1 pierwszym
^śało M‘ kalendarzowym, za który podatek na- 
la uiścić w terminie ustawowym do dnia

rj^*.W*T>ma br. włącznie, 
n b ą  do uiszczenia wpłat za miesiąc

lab? ££ 15. bm.
kość 4 ■ s*Łarbowa zwraica uwagę na koniecz­
n o  ^ ł Sg0 zastosowania, się płatników do 
si£. ^ńąwieęiia a to i w ich .własnym miere'. 

^szjcztnię podatku w  przepasamyfii ter-

s p o s e  p .  W i t o s a .

obcą pisaną ręką, której me uznaje, lecz w ygła­
sza z musu niewierząc, że przekona ona kogo. 
gokolwiek Ów lekkomyślny optymizm, który 
w iał z kan przerzucanych przez premiera na 
trybunie sejmowej, ślizganie, się po powierzch­
ni chorego życia państwowego, pomijanie z iro . 
nn-znym uśmiechem nujgłębszyc b£egc zagad. 
meń, zasypywanie słuchaczów niby .piaskiem, 
papierowymi projektami, mogłoby 'być nimyąt. 
pliwie oznaką, że premier przejął się chorobą 
właściwą " jego i sojuszniK.om ' óoOnikow'yim, , me­
galoman ją'

„Kurjer Eolski" wyraża iiastępująyąopniję:
„W szędzieai ha każdym kroku wyłazi par 

tyjniotwo tego rządu. Stąd póchodzą wszystkie 
jego niepowodzenia. Aby było lepiej, nie gor/ej 
—  jedno jest tylko wyjśbie. Musi on ustąpię. 
Czuł to sam prezes ministrów. To też mówił 
bez przekonania, słabo i mętnie. Zaczęła górnie, 
mowa jego stoczyła się do poziomu obrad rady 
gminnej, .czy sejmiku powiatowego. Program 
państwowy rządu zatonął w drobiazgach prac 
resortowych. Trzeba było przecież czemś po • 
chwalić się: chociażby naprawą mostków, kaJ 
wałkiem szosy i zakupem' nowych \vęglarek. 
Rzeiczy to Ltardzo pożyteczne/ -lyłkó, z poli­
tyką państwową nic me mają wspólnego. Za­
pełnianie niemi ekspose rządowego w* chwili 
katastrofy finansowej państwa, w  obliazu groź­
nej sytuacji wewnętrznej, świadczy o znpełiw ni 
LankruMwie myśli politycznej' i o paraliżu 
Czynności obecnych sterników państwa.

5 Można od nich jednego tylko żąda u: dy­
m is ji!"

„ jjZSEIninTTC LJDOw ii
, • '• \ V,_ *’ .

u  e n e k f r y c u .

p o ta n ie je ‘  !
gospodarkę państwowy, która przez oszczędza­
jącą klasy posiadające politykę podatkową i 
wywozową wywołują drożyznę, spadającą pa 
ludność miejską. Śpiewamy „N ie damy ziemi , 
ale jej obiite płódy wywozimy zagranicę.,a Tu i . 
ność w kraju' ginie z głodu.

Mówca oświadczył się przeciw oddawaniu 
sprawy podwyżek, orczydjam miasta i jeżeli nie 
Vna . o ilicli decydować pełna rada, tu przekazać 
te oprawy połączonym komisjom .—■_ ęlektrycz- 
nej i finansowej.

Wniosek powyższy uchwalono i większością 
głosów nast, .ceny -prądu: od mieszkań za
kilowat godź. 36.000 mjk., od to kia h i kin 55.000, 
od motorów ‘ŻO.OOOtmk.; .ceny biletów IramWaj.: 
ulgowe rano 7.000 mk., wprost 9.000 mk-, z 
przesiadką 10.000 m k, dworcowe 12.000 pik- 
Te sy,me ceny za pakunki. Karty uo dowolnej 
jazdy 900.000 mk., dwurazowej 360.000 ińk., 
szkolne 160.000 mik z przosiadaniem, 210.000 
n w ek , gminne 270 000 iraarek.

Na tcja posiedzenie zakończono ;
 -

minie lub niszczenie podatku me odpowiadają­
cego faktycznemu miesięcznemu obrotowi po- 
fciągmc za sobą natychmiastowe przymusowe 
ściągnięcie należącego ' S*b podatku z Joli • 
ezeniem kary za zwłokę . kosztów • egzekucyj­
ny uh a wedle okoliczności nawet wdrożenia po­
stępowania karnego. 1

Za nńiprowadzenie ksiąg obrotu będzie na 
łożona grzywna do 3 mil,jonów Mp. i tak długo 
powtarzana, dopóki należyte prowadzenie tych 
ksiąg niezostiinie osiągnięte. Nienależyte pro­
wadzenie ksiąg s-powoduje dojchodzenia k'aino- 
sądówe. w?-; '■ ■

3  sali sgaowei,
OSTHY WYROK ZR  RABUNEK.

Marjan Adalbert Buianowicz, czeladnik ze­
garmistrzowski, stane.ł wczoraj przed' sądem przy­
sięgłych. W  styczniu 1920 : o północy Kup ec
z Krakowa juljan Wiśniowski wracał db ho­
telu „Vlctoria“ . Na pl. Marjackuz. wyskoczył nie­
spodzianie z, zakamarków rusztowań budowy ka­

mienny SpreelL^ra Baranow.cz, rzucił się ni W i­
śniowskiego i usiłował zrabować nu i portfel z 
pieniądżrpi. Kupiec począł Krzykiem wzywać po­
mocy. Wówczas rabuś rzucił go na ziemię, po 
czął go dusić za gardło usiłując równocześnie 
ukiaść mu portfel. Nadbiegli policjanci zdlołab 
ująć Baranowicza. Podiczcs śledztwa aresztowany1 
zachorował, przeto odwieziono go / db szpitab 
skąd zdołał zbiec.’ Aresztowany po.*„wnie stanął 
wczoraj przed są ceni. Na rozprawie oskarżony 
bronił się, że w krytycznym czasie był .pijany, 
Świadkowie jednak zeznali przeciwnie. Okazało 
się również, iż poza tym usilowanyrr rabunkiem 
ma on i mne zbrodnie na sumionju, przycz?m by] 
już kilkakrotnie karany. Sędziowie przysięgli je­
dnogłośnie potwierdzi'i wpię oskarżonego, try­
bunał zaś za»ąd!zd go ua IG łat ciężkiego wię­
zienia. - • c ' * s

Rozprawie przcwcdniezył i. Sociie, osaarzal, 
prok. dr. Paklikowski, bronił em. sędzia 1 rystarz

o--------------------------------

UKRnINSC ¥ KONSPIRATORZY PRZED SĄDEM
Wczoraj na rozprawie przemawiał w  odpo­

wiedzi obrońcom prokurator dr. Giirtler. Następ­
nie polemizowali z nim obrońcy i na tern roz­
prawę odroczono. Dziś ostatecznie zapadnie wyrok

C o  t o  z a  ■■■ k a n a l j a ? ?
Pierwsza... znaczy „unikaj1/ — przedńńot sportu...

. ę •, t  , ' :.. [druga;
„Całość"'.., z rodu semitów, ‘ zawsze coś „w y ­

struga" , —  
laK, iz  bierze po gębie od1 czasi dt> czasu,
O oc oyły procesy i w^eie haiasu;
Pozatem to... endecki „polityk" i... szuja, 
Dziennikarz, który piórem w  sfetąch oszczerstw!

■ [buja, i
Niejedna też nrzez niego stoczona „batalja" 
Dowiodła, że ten „ry.ee,rz"... to zwykła... j

[k a n a lja !? .,, 
'Enldlek. j

Ąueh spółdzielczy.
BACZNOŚĆ! CZŁO NKO W IE .OKRĘGÓW - 

K I“ SPÓŁDZIELNI KOLEJOW EJ W  miesiąca 
październiku odbędą się zgromadzenia CZłonkOW 
,Okręgówki“ z następującym

Porządkiem dziennym,
1. Sprawozdanie za I.’ półrocze 1923.
2. Obecna sytuacja gospodarcza „Okrę- 

gówkia.
3. Interpelacje

Lw ów  dnia 13 października 1923 hala Z, Z. K. 
Gródecka 69.

Sambor ". .. i dnia 15 października 1923
Drohobycz •» -16 n 1923
Ciiyrów . . - * s 17 1923
Zagórz . . h łl 1S l, » 1923
Brouy . . . ii 20 - » 1923
Stryj . . . % 22 V » 1923
Skole . . . . % 23 1923
Ławoczne . . i * 24 1923
Złoczów . . 2b 1923
T a rk a . . . . 27 ■1 W 1923
Przeworsk i  9 ■ 1 u 1923

wszęozie o godzinie 5 popołudniu.
' 1024-2 !j Zarząd.

3  ruchu robotniczego*
§ W  STRYJU ISTNIEJE FIRMA BOR AK A,

właściciela wielkiego tartaku, który me możo 
obącuiJ żyć gdyż mówi że nk- iriuże przeżyć 
B-godzi'iuego dnia pracy i urlooow wypoczynko­
wych. Obecnie wypowiedział w swoim tarta- 
'ku pracę wszystkim robotnikom) i to dwa razy w  
tym roku ażeby robotnicy stracili prawo do 
urlopów. Gdy prowadzi się. pertraktacje o pocL 
wyżkę plac to pan Bo rak tąpie się za gardło 
i krzyczy, ze . się dńsi. Nowych robotników zas 
pi-zyjmuje do roboty lylko pod warunkiem, że 
robotnik nie będzie należał do organizacj. i 
nie będzie żądał urlopu ani podwyżki płac.

■ Starostw) względnie województwo w  Sra- 
ms*lawowie winno uktojcić wybryki tegu pana. j

>
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Inżynier Edmund Libański. r

« . n a  s r m  c r a r t  p r o w a d z i  b a l  ' K . . i

(Zagłada inteligencji. -  Hasło samowystarczalności i obłęd dolarowy. ' Szwedzki de- 
legat komisji rozbrojenia międzynarodowego—Mamonoteizm).

Nl* piszę artykułu partyjnego —  piagnę 
tylko'czytającym  przedstawić główne ..pas" i 
tempa tego „foxtrottu“ —  w jakim dziś orkie­
stra warszawska pędzi obywateli Rzeczypospoli­
tej, a między nią są i tak zwani: inteligenci, 
w przepaść ..'.istnienia materjulnego I

Przedewszystkim wyjaśnienie I —  co to zna­
czy : warstwy inteligentne ? I

Czy inteligencja jest partją — ozy zawodem 
—  czy stronnictwem politycznym ? —  każdy 
powie ...nie 1

Czy np. grożący strejk urzędników państwo­
wych, jest strejkiem inteligencji — nie ? 1

■ Czy np. poseł wybrany —  do ustawodaw­
czego Sejmu na podstawie systemu ae Hond ta —  
już z racji piastowania urzędu zaufania stron­
nictwa —  musi być bezwarunkowo inteligentny ?! 

Otóż tu są  pojęcia pomieszane i 
Wszystkie zawody w społeczeństwie wyma­

gają tego —  co nazywamy inteligencją w  wię­
kszej lub mniejszej mierze —  i CHłop i robotnik 
może być inteligentny

Wykształcanie ni* zawsze chodzi w parze 
z inteligencją!

I  oto wykształcenie jest alńo przyspasaDi*- 
jąeym obywatela w  społeczeństwie do pracy za­
wodowej w zakresie produkcji materjalnych 
dóbr bezpośredniej użyteczności materjalnej — 
lub do oddawania usług umysłowych I

Otóż w czasach obecnych, pracownicy od­
dający usługi umysłowe, a żaden urzędniK nie 
będzie uważał swej pracy biurowej z t bezpo­
średnio produkcyjną —  pracownicy tacy znaj­
dują się w  sytuacji powolnej zagfaay  jan i za­
wody tak zwane „inteligentne* —  mzyuier, 
adwokat, lekarz, literat, malarz, artysta i t, p. 
Zagłada grozi z dwóch przyczyn. Po pierwsze 
zubożenie powojeuue wysuwa ną czoło walki 
*> Dyt w pierwszym rzędzie usiłowania zdobycia 
środków prymitywnej egzystencji fizycznej (dach 
nad głową, odżywianie, odzienie). Wyższe kul­
turalne potrzeby schodzą na drugi pian, litera­
tura, sztuk», potrzeby intelektualne, książki, mu­
zyka stają się dla elity umysłowej, dla inteli­
gencji ...niedostępne.

A co gorsza i utrzymanie fizyczne, stajb się 
coraz truoniejsze wońec dewaluacji i przerażająco 
wzrastających cen artykułów pierwszej potrzeby.

J e  S z tu k i

l wstaw Mm w Tow. M  Mumii
łiWśGW, w  październiku.

Na obejcną ...'Wystawo biQzącą“  w  falach 
Tow . Sztuk Pięknych składają Isfę prace kilku 
artystów i artystek lwotwiskLuh.

Z wyjątkiem, iWeingartena, są to epigoni 
impresjonizmu, o  talentach nie sięgających or­
lich fotów, bez wydatniejszego piętna mdywa 
dualizmu twórczego, jednakże u każdego z nich 
spotkać można wart/iści. zdobywane w1 pracy, 
opromieni,mej blaskami zapału i urratowama 
malarskiego warsztatu

Rozpatrzmy się bliżej w ich obecnym do 
robku
► Adam Batycki Akwarelista diziefny w te­
chnice i kolorysta, który czuje barwę i pers­
pektywę powietrzną i żyw i silny kult dla ar­
chitektury; zresztą zrozumiały, jako że pono 

' z zawodu anohiteki t
Pejzaże Batyckiego, miłe dla oka i lechni 

jeznie pełne swobody, czynią jednak wrażenie, 
iż artysta (ej właśnie istronie wyfcoraania i przej­
rzystości bał wy główną składa ofiarę, mniej na­
tomiast iskłania się ku syn lezie wewnętrznej 
obranych tematów. „Cerkiew wi Kosmaczu11 (w  
dwóch widokach), „Hucułka, z Kosarricza", Sw1 
'.Tur we Lwow ie11, „Dominikany11 .—  to najcel­
niejsze z dzieł tego artyistyma wysławię obecnej. 
Dwa pejzaże zimowe Batyckfog.>,• jukkolwi':k po­
prawne, nużą nieco ogranym zbytnio tematem 
i pewną jednostajnością
r danina Nowotnowa przedstawiła znów ca 
jfy, i»Wqeg akw&ruowyeb, p|ejza!ży i  kwia-

Pan Minister skarbu, poprzednio mimster 
„Handlu i Przemysłu", a więc człowiek o uni­
wersalnej inteligencji, rzucił wzniosłe hasło „sa­
mowystarczalności".

Człowiek naiwny wierzący mówionym i dru­
kowanym słowom, chwyta się za głowę 1

Zboża mamy tak w bród, że zapowiedziany 
jest wywóz tegoż w tysiącach wagonów, a więc 
ludność Rzeczypospolitej ma zapewniony chleb, 
tymczasem cena tego chlena, tej podstawy za­
sadniczej, tego miernika wszelkich wartości ma­
terjalnych, skacze dzień w dzierż tak niepomier* 
nie, że chleb niebawem stanie się dla warstw 
pracujących,] urzędników i t. p. niedostępnym 
zbytkiem.

Rząd sam (nie chcę tu wchodzić w bałagan 
przyczyn znanych) spekuluje dolarami, a potem 
wyraża zdziwienie, a nawet oburzenie, że „2a 
rządem" —  niby za panią matką idzie „pacierz 
dolarow y" w społeczeństwie mniej lub więcej 
gładko 1

Króciutkie stwierdzenie autentyczne (przed 
dwoma dniami): , *

Kobieta wiejska przybywa na targ, sprze­
daje mleko, jaja. W czoraj żądała 15.000 Mp. 
za litr mleka, 3000 Mp. za jajo. Na targu seno- 
dzą się kumoszki i tworzy się w > lot komisja 
finansowo giełdowa... ile dziś dolar? Czytająca 
„drukowane", objaśnią : dolar dziś 1,000.000 Mp. 
—  i zapaaa ministeijalna uchw ała: za litr m le­
ka 25.000 Mp., za jaje Mp. 5000,

^Chłopka lecuta, causa fin ita"!
A  Rząd improwizuje szumne komisje z nie- 

sfycnanymi atrybucjaui, walki z drożyzną, waiki 
z lichwą, odezwy i programy, a na konkretne 
pytanie głodomora miejskiego: jak to może być? 
dlaczego urząd pudatkowy (autentyczne) stwier­
dza kwitem, że pobrał podatku gruntowego do 
wiejskiego posiadaczu za r. 1922 jedną marfrę 
polską we wrześniu w r. 1923, gdy papier tego 
kwitu i druk formularza z atramentem i pod­
pisem urzędnika i farbą pieczątki kosztuje skarb 
państwa eonajmniej 1000 Mp. wyjaśnia, że„ pra­
cuje się oad tern, aby było lepiej*.

Pan profesor Grabski w znakuuiitej swej 
pracy a „procesach społecznych" pisze: rewo­
lucja rozpoczyna się od rozkładu myśli i woii 
w arstw y kierującej państwem, a ścisły badacz

tów, naee chowany ch kobiecym widziękilemji sma­
kiem w układzie. ’ "

Artystka ta czuje się -najlepiej, względnie 
talent jej wypowiada się najwlaśeiwnej w „mi - 
iieu“  bladylch róż, subtelnego wiosennego kwie­
cia, łagodnie stonowanych draperji, figurynek 
z -saskiej poreefony, odbitych w lśniących taflach 
mahoniu.

Inaczej patrzy tta kwiaty i martwą naturę 
młody malarz Janusz Jarosiewicz. Koloryt jego 
jest jeszcze dość surowy, mało przemyślany, 
(chociaż niejednokrotnie wcale silny. .Nasuwa 
się na myśl, iż Jarosiewicz powinien natężyć 
Uwagę i siły w kierunku raczej dekoratywnym. 
Te bowieon z jego kwiatów1, która skłaniają się 
ku dekoratywnemu traktowaniu, jak „M aki11, 
tezynią wrażenie znacznie dodalniejsze, niż je ­
go naturalizm w innylęii pracach. Ńaogół prze­
bija się w utworach Jarosiewicza, który zre­
sztą jest poprawmy, pracowity i pełen zapału 
—  pewien jakby konserwatyzm, (w* fortojfo i trelśjci, 
ieo u tak młodego artysty dziwić powinno. Znaj. 
iłuje się cm jednak dup:.ero w pierwszym, etapie 
swej drogi, zatem niewątpliwie ulegnie jeszcze 
,riiejednokrotnie przemianom wewnętrznym.

Artur Klar, również malarz miody, zdra- 
dfea zdolności pejzażysty, dążącego do wypo­
wiedzenia -uę* w łietoataich pól, ogrodów! i lasów 
i daje zapowiedź, iż na obrane j drodze'dojdzie 
zapewne do rezultatów pięknych. Dziś trudno 
się jeszcze w pracach jego dopatrzeć wybitniej­
szego, indywidualnego pięt AS.

Sztuka W  n ly  7- 1,obrzycki j reprezentowa­
na przez Irzy m u i * i nl.-r.izki, ma.o Haje spo 
sobnoset, do ;należytej jej oceny. Tak słusznie 
Vzauwiazvł już jeuńn z kry tyków, należało wpro­
wadzić na .rystaw® wigęefj jej ppac; te, któto

T

i uczopy Artur Bauer w pracy „o sytuacji obe­
cnej państw*, poddaje krytyce improwizacja WC 
lutowe państw europejskich i podaje: „Państwo, 
któreby naprawdę zastępowało interesy całego 
społeczeństwa, musi tak zorganizowaćts swą go- 
spodarkę, by służyła całości, zaś urzędy pań­
stwowe i ich zakres działania nie były tylko 
dodatkiem dla utrzymania przewagi warstwy j f  
kiejś, rolniczej lub przemysłowej, lub też partj., 
usiłującej swoją ideologję wcielić w żywy 01 
ganizm społeczny.

Klasycznym szczegółem obłudy, jest małe 
zajście między sprytnym czeskim ministrem 
spraw zagranicznym Beneszem a delegowany® 
Szwecji Lofgrenem na komisji rozbrojeniowej 
w Genewie. Pan Benesz twierdził, że całe obecne 
przygotowanie do wojny gazowej i jadowitymi 
bakteriami jest tyko środkiem obronnym, nie 
podpada więc w zakres rozbrojenia. Na to od­
powiedział Łofgren : jeżeli tak, to są tylko ś r o d k i  

obronne, w takim razie wszelkie odkrycia che­
miczne i bakterjologiczne tej dziedziny trzeba 
uprzystępnić wszystkim  państwom.

Cała komisja wpadła ir serdeczną, wesołości 
Komentarze zbyteczne.

'N  tym europejsKim domu „chorycn *va 
umyśle, gdzie djagnozę i środki leczenia nietylke 
wypisuje, ale i krwawo stosuje „tnamonotaizir 
rozgrywają się sprawy doniosłe dla RzetzypospO; 
litej polskiej!

Becczelne wypychanie się na czoło społf ' 
czeństwa warstw, którym się poszczęściło ® 
wojnie, zajmowanie ranowisk odpowiedzialny®1 
przez „pseudointeligentów“ baidzo często ij beZ 
fachowych kwalifikacji, ta rosnąca liczba »9®' 
njuszów z własnej intuicji", którym czyny ieb 
nieudolne, improwizowane zadają kłam tej £e" 
nialnośc., up&aek sztuki, literatury, zanik towJ' 
rzyskiej - przyzwoitości, deprawacja moraln: 8 
przede wszy stktem zanik poczucia odpowiedzi8 
ności w tych sferach, które uważają; iż Polśk® 
jąkn.oiw:ek wielka RzfaCZ, ale przede wszystkie®1 
„ich" nseceą, piętnują aobe obecną jaknajs®11 
tniej, ,

. Uprzytomnijcie sobie do te/ j  obrazu ust?*’ ’ 
i rozporządzenia umożliwiające a nawet u ł a t w i8' 
jące wyładowanie się wsżelkich instynktów cl®1' 
wości najgorszej spekulacji i wyuzdania źy®°' 
wego w pełnym kole żądz materjalnych n l®2#  
dziecie do przekonania, że tak jest, a nifc p 8* 
czej, że istotnie... „sam czart prowadzi bal“-

Lw ów, 10 października 1923.

w ie r z im y ,  im a lu w h n e  'są' W  t y p o w y im ,  d l l f  
m o ż e  n i e z b y t  s y m o a t .y c z n .y m ,  c ie m n y m ,  tr io n s  
ic h i j s k im  „ S o s ie “ ,  je d n a k  w y k a z u ja  w d e le  
i  ś w ia d c z ^  o  z d o ln o ś c ia c ł i  w  k je r M n k ó  p o r t r e t0 
w y t o  i  y l . u m le u n e j  p r a p y ,

Joachim iWeingarten, przedstawia na obc 
nej wystawie tjnp -artysty, zgoła odmienny "c 
isich-ijakteryzowanych poprzednio. Nie 32®  ̂
przestrzeni powietrznej, zieleni, barw kWietn]
5 salonowej kombinaicji żywego kwiecia z toa5; 
twą naturą wykwin.lnyfch bronzów i drap01; 
Idzie w świat dzio-ci, jakichś nędznych, ( 1 
frakfcerystyicznycli 'stworzonek1 o  chudych toc r 
k!a’ch i oczach zdziwionych zagląda w te oczh 
badawczo, chwyta gesty, ^sylwety rąk i 
hadlimy, przepływające przez bieane oblń- 
chwyta je możliwie szybko, —  zatem techni^n‘ 
{itrona jego rzefczy nieco cieipi, jefel jakby ni?3 
ranna, szkicowa, ( zv niedbała.' Ale rngnlpr 
prawdy, znalezione przez artystę o piewny0̂  
chach oryginalności, układ1 niebanalny- } T
fczna dążność' ku  ̂ szukaniu, nie plynń:<,*-- r ^ 
‘wygodnej, udeptanej ścieży —  łagodzą fo s/‘ 
cowmść i sąd o niej widza, pragnącęg’-'

-  r - , -  
łagodzą k

. „  , pragnącego
gos więcej, rnz „gładkiego pendzła" 

Za.jriutjąc.y, -szeroko traktowany je'st 
witrażowy , Karola, Maszkowlslćiego. . $W- '
Archanioł1'. *•}

Dział rzeźby, tak zazwyczaj u nas, 
W idzimy zaledwie dwie rzepzy E. Weiito0̂  
głowę dztew-bzęcia i mężczyzny, rzeczy iS ' 
‘dobre. 11

Należy się' --poclżiewać,' że •następna 
w a wniesie w sale Tow. Sztuk Pięknych | 
więcej urozmaiceni i artystycznego by l'1'

’ , ' . Marja Hausnerowa
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Misjonarz
obraz z życia w 4 aktacn J. Goraina

-''ety wcześniej do nabycia «  domu pończoch „KAHANE". ulica Jagiellońsko 11, od godz. 6-tej F.Ły kasieteanu.

Ceu*jf u  B i e m c z E ^ l i i
• spyoHo jada“. Słaba dla naa poe.e&ha Wymowne ostrzeżenie.

Słabą pociechą dla przerażonych widmem, 
waiejącej drożyzny i samowoli paskarzy mogą 

ceny artykułów spożywczych w: Niem,czech. 
'Jak lawina toczy się z prztralliwą szybkością 
toężar wytraconych' z Eównowfcgi stosunków .-,po. 
wfczino- gospodarczych. I kiedy u nais cieny z gó- 
piny na godzinę rosną vr dziesiątki tysięcy, w 

i' iemfczoch ■ w  tyłnże iczasio rosną w  miliony. 
'Marka niemiecka zrównała się już z ojbezwarto- 
-^iowanym kompletnie rublem sow ieckim, a w io 
karze naszego kraju patrzą spokojnie jak polska 
htarka w gwałtownych podrygach za wszelką 
,Cenę usilujto dogonić i markę niem, 7  pcw. rubla. 

Osiami numer „Rothe Fanne“  kosztujący

nawiasem powiedziawszy osiem milionów' 
jnarck niem —  przynosi parę Cyfr rzucających 
jaskrawe światło na zupeljną dezorganizację ży- 
fcia ekonomicznego i zanik wartościowej wlaluty.

W  uh. poniedziałek płacono w Berlinie na 
1 dolara 1 miliard marek, za 1 funt szteningów 
4—5 miljardów. Równolegle z  mm wzrosły i ce­
ny. “Funt margaryny kosztował co najmniej' 195 
milionów. Smafee 109 milionów, masła-nie by- 
do na targu zupełnie. 1 funt kiełbasy kosztował 
ćwierć miliarda marek. Bochenek chleini (14 m i­
lionów Cyfry te są glośnom ostrzeżeniem, dla 
‘Polski, głośnem wołaniem o bezwzględna whl. 
kę z  lichwą i paskarstwem. , . , . A \ \

Coś się psuje w  Kółku rolniczem w  Zniesieniu.
^ d y a n r j a  i  p o d e j r z a n e  m a e F u n a o j b  R i e r u w n i c t u i a .  Z a r z ą d  g ł ó w n y  p r z e c i w k o

p Pomr.ięrsbaehoroi & Comp.
Od trzecn lat istnieje w Zniesieniu „ i  ółko 

bduioze**. Na czele tej instytucji od jej założenia 
"  d l pp. Puiiimtrsbath, Wnuk, Różycki i Pe- 

ykiewicz, Którzy uważają .Kółko rolnicze14 za 
ŝ j  prywś^ny, osobisty „inieres*, a przez 3 łata 

-rali się pozbyć z niego wszystkich ludzi ze 
7M ’słem kry tycz niejszym, a głównie nie przyj­
mować nowych członków, tak, że nawet odmó­
w i  przyjęcia n ejscowemu nauczycielstwu. 

Cierpliwość obywateli wreszcie się wygzcr- 
. ci postanowili upór dyrektorów „Kółka" 

■J-zełamać. Zwołali w tym celu Ogólne zenranie 
- fatelskie i zgłosili chęć przystąpienia do 

"Kółka* w liczbie zwyż 40-tu, Z tą decyzją u- 
ai1 się do Głównego Zarządu Kółek rolniczych 
' Lwowie i tam objawili swe życzenie i przed- 

k W li  toudności, jukie roDi i.n dyrekcja „Kó(- 
^  w Zniesieniu, Zarząd Glowuy przychylił się 
5, życzeń obywateli zniesieńskich i uzna! po- 
p Powanic dyrekcji „Itółka" za niewłaściwe. 
t ®. eej ł  zatem zwołać W alne zebranie „Rólka 
„ *)•“ Zniesieniu, wysłał na nie dwóch dele- 

°W, pp. Prowit; skiego i Kruka, i na tem ze 
Uo ^*U u°Lwalono, że mają być przyjęci wszyscy 
Pie ■* ^ oszenj członkowie; deklaracje przystą- 
j*. ’ "Miała, wydać zgłaszającym się dyrekcja 

K n  roln,* w Zniesieniu. Ta jednak, spo- 
iiln . *y, że IiaPtyw poważnych członków jest 
s i że „Kółko roln.“ w Zniesieniu może stać 
m !®c*yvdśne instytucją publiczną, deklaiacji 

I \ys, cLciała wydawać. W tedy uuaii się nowo 
i J ^ J ^ c y  po deklaracje do Zarządu Głównego, 
żyjj . i® Bprzedano za 10 000 mk., poczem zlo- 
v. ^ Ie hezble około 40«tu w „Kółku roln.“ 
dekigles'.eniu- Dyrekcja początkowo przyjęła te 
ręCe racje, lecz po kilku dniach zwróciła je na 
Uchw ̂ tCZ SU n,*ej sP°weS° Koła T. S. L. wbrew 
pr? W alnego Zebrania, które uchwaliło
zhaKa.C. "pw o zgłoszonych. Dla tem większego 
hrp Wizowania i wyszydzenia nieprzyjętych
y» ZuiZCZ° no w okn*e -hklepu Kółka rolniczego"
* Uh .obwieszczenie* takiej napastliwej
»zło J**oej treści: „Zarządowi Kółka roln. do­
godzą ^.^domości, że niepowołane osohy na- 

Mieszkańców bez upoważnienia i zbierają 
uuik [ rzecz „Sklepu Kółka roln.“ Cciem
Ppja dalszych tego rodzaju nadużyć Zarząd
>UyCl, P.- t. mieszkańców o doniesierde podo- 

p S p a d k ó w  1“
ietna Dyrekcjol Wasz prawny do- 

M < z e n Ut° r k7 minQlno politycznego tego ob- 
“^Uegę la, zanieabał w niem jednego skule* 
y zą P°^dKp mianowicie wyznaczenia nagro- 

złoczyńców, którzy m ieli czelność 
•tdzi do wpisywania się do „Kółka

roln.“ w Zniesieniu, jnstytucji publicznej, a z pe­
wnością byłby zbrodniarz sam się zgłosił i nie 
fatygował p. t. mieszkańców.

Po takiej aroganckiej i prostackiej odmowie 
uda! się obywatele znowu do Zarząau Główn. 
Kółek roln. i tam przedłożyli zwrócone przez 
dyrekcję „Kółka roln. w Żniesieniu" deklaracje, 
które Zarząd Główdy przyjął wraz a należnymi 
udziałami, a kierownicy • tej instytucji, pp. in­
spektor Draoz i sekretarz Prowiński, oświadczyli 
delegac i, że wszyscy nowo zgłozzeni są przyjęci 
na członków „Kółka roln.“ w Zniesieniu i Za­
rząd Główny poleci dyrekcji tegoż „Kółka roln," 
przyjąć to do wiadomości i odeśle tam równo­
cześnie złożone deklaracje wraz z uiszczonę 
kwotą udziałów

Mimo takiego przebiegu izeczy nowu zgło­
szeń5 członkowie do „Kółka m in.* w Zniesieniu 
dotycnczas nie otrzymali zawiadomienia o przy­
jęciu i me wiedzą, w jakiem sraujnm sprawa się 
znajduje; uie przypuszczają bowiem, by Zarząd 
Główny' Kółek roln. we Lwow ie dał się zigno­
rować przez dyrekcję „Kółka roln “ wZniesieniu 
i pozwolił, jako najwyższa instancja, na niewy­
konanie swych zarządzeń przez podległy mu 
organ i trwać w uporze nieprzyjmowania no- 
wycn członkow.

Co za azjatyckie pojęcia 1 W  świecie kultu­
ralnym troską każdej instytucji jest zjednywanie 
jak największej ilości członków, gdyż od tego 
zaieży jej rozwój —  uie mogą tegc zrozumieć 
jednak twarde giowy dyrekcji „Kótka rolniczego" 
w Zniesieniu, 1

Docnodzą też wiadomości, że Główny Zarżąd 
odesłał deklaracje wraz z pieniędzmi do dyrek­
cji „Kółka roln." w Zniesieniu, a ta odesłała 
z powrotem jjo Zarządu Głównego , W obec ta- 
k.ego faktu obywatele w Zniesieniu nie mogą 
pojąć takiego postępowania i proszą tą drogą 
miarodajne czynniki, ażeby stanowczo i bez u- 
stępstw zrobiły w Kółku rolniczem tak bardzo 
przez mieszkańców Zniesienia oczekiwany po­
rządek.

i zdobyczy w1 dziedzinie techniki czasów nai. 
nowszych. Ro za znanym już faktem, że naj. 
wyzszą budowią świata jest wieża Eiffla w P a ­
ryżu, Wysoka nu 300 m., dowiaduje się ^zy teliut, 
że najwyższym domom jfest Woolworth Building 
w New Yorku, Lezący 55 piąter. Największym 
dworcem świata, jest dworzec nowojorski, urno- '  
żliwiający wyjazd 70 .0001'udzi co godzina, a 
najdłuższym w łinji prostej ciągnącym sio terem 
kolejowym, tor anstraiskioj koteji ws^hodnio- 
Zahhodniei długości 1.600 km ; najdłuższym tu. 
neleir., tunel sympioński (19.803 m.j, najdłuższym 
mostem wiadukt pod Clumehing w  Chinach. Pa­
rowiec „Majestio ', należący, do White Line Stai 
jest największym okrętem świata. Najsilniejszy; 
hiotor gazowy (o sile 800 koni) posiadają belgij­
skie ząkfady, Gockerill w Leodjum, najsilniejsze 
turbiny parowe zakłady elektryczne Clołdenberga 
w kołońsk.ni rewirze węgla brunatnego

Największą górą ąwiata jest znana ogólnie 
Mont Ewerest w Himalajach (8882 m .); najwTyżej 
jKiłożonein osiedlem łudzk.em klasztor tybeiań- 
ski Bongbuk, znajdujący się na wysokości 5000 m. 
W  Europie najwyższym zamieszkanym punktem 
jest stacja meteorologwzna na Jimgfranlach 
(3454 m.). Skonstato»vano, żę iiajwiększa głębia 
morska ( 9833 m ) znajduje się na południowym 
Oceanie S p o k o j n y n w  pobliżu wyspy Giiarr';^ 
należącej do arcliioelagu wysp Marjariskich. Naj- 
głębszem morzem śródlądowym jest. jezioro Baj­
kalskie na Syberji (1500 Najgłębsza szychto 
kopalniana świata znajduje się. wr kopalni Toma 
rak w  stanie Michigan' (1560 m.). Najpotężniej­
szym wodospadem1; (250 md jest odkryty przez 
Btowysa wodospad Kaintanar w  angielskiej 
Gnayanie (wodospad Niagary ma tylko 50 m. wy­
sokości). .

Za najstarsze drzewo świata uważa sie cy­
prys bagnisty , rosnnc.y. w  ĄTeksy^a, którego wy­
sokość wynosi 45 m., a którego wnęk szacuje 
się na 4000--6000 lat Największym kwuatem. 
żiemi (o średnicy l m )  jest ,,iaflesia Axnoldi“ 
na Suniaurze. Najdłuższy wiek z pomiędzy zw ie­
rząt osiąga żółw. który żyje do 300 lat; najw ięk-. 
sżem zwitrzęciern' jest wieloryb grenlandzki o 
długości 24 — 27 rr a  o wradze dochodzącej 
do 100 roń. 1 ’ ,

Ciekawo wiaaomuści ze św iaU 
przyrody i techniki.

Hans Giittther, w  świeżo w ylanej książce 
„O ozem niejędlsn nii& wie — z przyrody i tech­
nik podał wiele wiadomości, które mogą za­
interesować każdego. Rozpoczynając od ,7 cu­
dów świata iwf ptamżytnosci, przechodzi autor 

rekordowyIcł odicryó w  dziedzinie przyrody;

\omuriikctly 

ćw iąiet l l l t ś lE / i t i  Mlsśzież;

• n Y  O l r >

iMadlzwyczajnt 'Zgi&madzenie yG^óinfc odbę­
dzie się w  sobotę 13 b. m o  godz. 6 wieczorem 
w  lokalu Rynek I. 3, II. p. Na porządku dzien­
nym zmiana statutu i wybór nowego Zarządu. 
Wstęp tylko ctla członków

.w' -  , ■, i) Zarząd* *..■

Sprawy partyjne
*  SEKCJA OŚW IATOW A P. P S. odbędzie 

posiedżenie w piątek, 12. b. m o godz. 7-mej 
wieczorem w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21/U.

i Na porządku dziennym: Sprawm szkoły par­
tyjnej i praica oświatowa wi Związkach zawudu- 
wyich. , , ' 1 I

O koniny no przybycie proszeni są: Towr 
Bednarski, Cieślewicz, Dr. Elster, Górnik K* 
Hankimvicz M., Dr. llrrschlhal, Lang, Lihwen.‘ 
stein St., Lisiowii^,, Nowakowski. Skalak.

' Chrystowśki, przew.
Ąomunjkaty.

■ X  BACZNOŚĆ LEGJONlsCI I STRZELCY:
W  sobotę 13 bm o  godte. 7 wieczorem w lokali
przy ul, Zielonej 7, wygłosi odczyt ob. S chnrnJ  
Henryk p. t.: „Zadania legionistów w Polsce nie- 
pohlegld". Fo odczycie dyskusja. — Nltotęp za 
okizanicm legitymacji członkowskiej.

§ BACZNOŚĆ GISERZYJ S.edm tygodni 
trwa już strejk. giserów we Lwowie. Niech żaden, 
z giserów' ni< przyjeżdża do Lwowa aż do od 
wołania! Sekcja gis.yrów.
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Za w.ersz milim 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp, 3.000. Nadesłane 8.000, w tekście 12.000—

OGŁOSZENIA.
Na H stronie 17.000. Drobne ogł. za słowo 1.500. 
Komunikaty 11.000, zamiejscowe o 25°U droźsh

hurtowny i (tetajlfcziiy 
sKład przyborow 
=  szewskich

"FERMA poleca swoje towary po cenach 
fabrycznych. '

ZDOLNY Akademik ud-ieli lekcyi t  zakresu nauk 
przyrodniczych lub filologicznych w zamian za 

mieszkanie. Zgłoszenia w Redakcji Dziennika między 1—2.

Z ABŁĄKANY Wilczur z opłaconą marką Nr. 990 wraz 
z kagańcem do odebrania na Zniesieniu, Nr. 20< 

Streicher. , 19—1

NAUKA boa POMOCY
koiepwĄrtora. Matematyka. Łaci.ia. Literatura polska. Ję­
zyki obce. Wydawnictwo W ajnera. Warszawa, Bie­
lańska 5—6. Na żądanie katalog. 1041

r H A u M B Y  weneryez.ne, skórne. zasta.zat. — 
W D U K IIB T  czy « s >  «Lf<

Dr. FRISCłi ulica Wałowa 11.
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 17

b. Sekundarjusz szpitala po« azccnu. 
Lwów, Słowackiego 4, naprzecie 
głównej poczty. — Leczenie plam, 

brodawek, ~  osów elektrolizą i l«mpą kwarcową.
Sr.

Br u k i  i s t a m f i l i e
wykonuje DRUKa RNIA i WYRuB PIECZĘCI

I. F R I E O M A N  A
L w ó w . nl. SykstUbita A-.

tyr& ’ y-erja Jledranti'
Lwów, plac Misjonarski. - - Uyr. Ludwik Swoooda. 

Ostatni dni pobytu! Dziś w piątek 12. X.

Benefis — Charlesa Illnefoa —
słynnego pogromcy lwów. tygrysów i niedźwiedzi. ■< 

Niewidziana dotąd nowa trean ra !I 1042
uprocz tego biorą udział wszyscy artyści cyrKowi. 

Początek o godzinie 8-mej wiecz-

’ W  CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNrrCl

Dp .L O L I f Ol l e n b a u in *
26b. sekundarjnsz szpitala powszechnego ■ 

Oidynuje od 3—6 popołua.iiu Ż ó Ł i c i e w a l r  w*

„ G R A F I K I "  Marek Seidt
IWUltl, UL SOUfłTBJSS (m iO M

1622 • posiada zawsze na składzie:

PArlERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU
PRZYBCRY DRUKARSKIE; legały, szufle, wier 

szowniki i t. p,
•łlASZYNY DRUKARSKIE, masy do w UKOw.tarby 

drukarskie i t  p. ■ •.«* *
Zastępstwo na f  < lskę odlewni czcionek i linii mo­

siężnych POPELI iU H „ we WIEDNIU.
Zastępstwo na wscnodnią Małopolskę fabryki przy ■
borów drukarskich T. Kaidyka i Ska w Poznania.

vl

Piwlaimr. Ra:a tlorjU
w  ■ r i n o k u

L. 2887/23. Sanok, dnia 11. X. 1923.

Zarząd Powiatowej K-asy efiorycii w  Sanoku
ro zp isu je  u im elszum

KONKURS
n a  d m ie  p o s a d y  le k a rz ."  dla ambulato­
rium we Fabryce wagonów i maszyn w Sanoku.

tfynagrodzenit; i warunki służbowe wedle umowy 
Podania nalepy wnosić na ręee Przewodniczącego 

J odm a  25 października 1923 r  1,40

Za KizRd Pom. K&sy chirych.

Uw*, A -AK-W «
W  ■ 11 ja.

PLUSZCZE
p ó k  i s s ą p a s  s t a r o a i y  1032-5

„Czar Eleganckiej Kobiety*! 
i n i w .  p r s h 2  n n r r j e u

KSIĘGA PAMIĄTKOWA
p  p .  s

c s

J e s t  c a i o  u a i D y c i a

w „KSIĘGARNI LUDOWEJ"
Lwów, uL S za jn o c h y  I. 2.

Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie.

Ł A T A M M I E  
Jt 'i. 1  H  A  m eta iow c ’ 
P  i  JECIE s ą a M « le W e I 
O K U C I A  b n d o w l^ i^  
1¥AGI i*  ‘isiiituc f balansowe 
P A P A  dachowa 1 izolacyĵ

N A U Z Ę ^ ^ l A  stalowe i kowalsK \
p o l e c :  ‘I05\

M. K3EEŚKI LwoiV, $il fiat®
M m l:  S IE N K IE W IC Z A  1! filii: TA W N O PO L i  Z B A S A *

7

* do binra zostanie ns- 
tychnitB i o * ; ¥ jg  s

W iadom ość d  adnOn. „Bzfenntita in d /*

inseriijcie w  S ie n n ik u  ĘiidowyU! •
Zastęoca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SŻCZYREK — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19,


